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UCHWAŁY
Щ  HZS I  OGÓLNOPOLSKIEJ KONFEREN­

CJI KOMITETÓW STRAJKOWYCH

Wczoraj t j .2 5 .1 1 .b r  d elegacja  Ш  
NZ5 uzyskała dostęp do pro jek tu  u s­
tawy o szkdnictwie wyższym złożone­
go do Komisji Sejmowej w dn.20.1V.
81 r .  Stwierdzamy, że je s t  to  pro­
je k t  w w ersji Komisji Kodyfikacyj­
ne j z 11.06.1981 r .  Przekazane zos­
ta ły  nam również zostały; rządowe u- 
wagi do p ro jek tu . Po zapoznaniu s it 
z ich  t r e ś c ią  stwierdzamy, że je s t  
to  dokument zaw ierający sformułowa­
n ia  zbyt ogólnikowe, by można było 
na ich  podstawie«wysnuć jak iek o l­
wiek w nioski. Wiadomym nam je s t ,  .-e 
i s t n i e j ą  tzw. uwagi re s o r tu .  Odbie­
ramy je  Jałto szczogółowe etanowiskc 
rządowe do p ro jek tu . Uwagi te  n ie  
są nam m ane.

Domagamy s ię  Jak najszybszego po­
dania ich  do wiadomości publiczne j', 
celem ich  oceny przez środowisko a- 
kademiekid. Dotychczasowy sposób 
postępowania władz PRL ws,ustawy o 
szkoln ic tw ie wyższym nasuwa nam prz 

ypuszczenie, że w toku prac Sejmu 
nad ustawą poprawki re so r tu  /c z y ta j 
rządowe/ mogą posiadać p re fe ren c je  
w stosunku do poprawek zgłaszanych 
przez NZS, '’Solidarność" i  inne 
strony  b iorące u d z ia ł w sejmowych 
prącach nad ustaw ą. Dlatego te ż  u- 
wagi rządowe, jak i  nasze uwagi do 
p ro jek tu  ustawy pragniemy przekazać 
pcd ogólnoakademickię referendum* 
J e s t  wskazane, aby referendum to  od 
bywało s ię  razem z ewentualnym za- - 
kończeniem naszej a k c ji s tra jk o w e j. 
KKK winna kontrolować dalsze prace 
nad ustawą w Sejmie i w  wypadku po­

nownego zagrożenia opołecznfcgo pro-
Boktu ustawy wezwać środowiska aka— 

emickie do obrony je j  demokratycz­
nego charak te ru . KKK NZS i  konferen­
c ja  Komitetów Strajkowych ucze ln i r j  
lek ich  wyrażają zdecydowane poparou 
d la  s tra jk u jąy c h  studentów i  pracow­
ników WSI w Radomiu oraz uznają ko-, 
nieccność koordynacji o gólnopoia- 
k ie j ak c ji p ro te s ta c y jn e j .  Warunki^ 
zakończenia s tra jk u  je s t  uzyskanie 
gw arancji, że k o n f l ik t  w WSI w Rado 
a iu  zostań /e  rozwiązany w sposób sa­
tysfakc jonu jący  ogólnopolskie środo-i 
wieko akademickie. O statecznej ocerę 
sy tu a c ji  dokona KKK NZS po zapozna-) 
tt iu /s ię  z opiniam i Komitetów S tp a j- ' 
kowych ucze ln i w całym k ra ju . Wezwą* 
n ie  do zakończenia s tra jk u  wyda KKK 
NZS w obecności ogó lnopo lsk ie j kon-; 
f e re n c jl  Komitetów Strajkowych.

"" j
"HKK NZS na swym posiedzeniu  z u- 

dziśłem  Komitetów Strajkowych u cze l­
n i całego k ra ju  stw ierdza, eo n a s tę ­
p u je : w p e łn i popieramy słuszne żą­
dania s tra jk u jąc y ch  studentów Vtyż- 
sz e j O fice rsk ie j Szkoły Pożarniczej, 
Wyrażamy p ro te s t  przeciwko b ru ta ln e ­
mu postępowaniu władz u cze ln i wobec 
jstudentow.
1 1.Domagamy s ię  w szczęcia p o a tęp o -i
wania kax*nego przeciw  winnym eteso-i! 
wania przemocy fizyczne j względem 
naszych kolegów. i

2 .Żądamy natychmiastowego p rz y ja ­
zdu do WOSPoż kom isji raiędzyresorto- 

fwej celem -rozpoczęcia rozmów i  pozy 
jtywnego za ła tw ien ia  żądań s tra jk u ją - 
Icych studentów.

s 5 .Wnosimy do Sejmowej Komisji Nau-
__ITum ioszczenle w p ro jek c ie  u s ta -,
wy odpowiedniej poprawki, t j .  aby 1 
'p rzep isy  ustawy stosowały s ię  do WO 
SPoż.

KKK NZS dołącza odpowiedni zap is 
do protokołu rozb ieżności stanow is-j 
ka NZS w stosunku do pro jek tu  u s ta -;

wy o szko ln ic tw ie wyższym у w ersji: 
Komisji K odyfikacyjnej. Apelujemy .< 
do innych s tro n  biorących u d z ia ł w 
pracach kom isji o dołączanie podob­
nych poprawek. Żądamy nlewyciągania 
konsekwencji w stosunku do osób b io ­
rących u d z ia ł w s tr a jk u .  Komisja ; 
międzyresortowa, k tó ra  powinna pod-, 
Jąc natychm iast rozmowy z UXS WOSJbż 
winna dać odpowiednie gwrancje. O 
gwarancje ta k ie  KKK NZS wystąpi do 
odpowiednich czynników społecznych,', 

'c ieszących s ię  społecznym zaufanipm;
KKK NZS oraz konferencja Komitetóvj 

Strajkowych wyrażają n ad z ie ję ,że  koj 
n f l i k t  na WOSPoż da s ię  rozwiązać j 
drogą rozmów'z komisją międzyresor-j 
tową, _ _______  —i

KKk TŹS' w Im ię so lid a rn o śc i stude- 
nck id j rozważy podjęcie odpowied­
nich dz ia łań  w przypadku, gdy wyżej 
wymienione żądania n ie  zostaną sp e ł­
nione,

APEL
Do studentów 1 pracowników poisk ich j 
szkół wyższych

Prezydium KK NSZZ "Solidarność" 
podzie la  op in ie  polskiego środowis­
ka w/s samorządności i  autonomii 
szkół wyższych, w szczeg ó łlo śc i W/s 
ustawy o szkoln ic tw ie wyższym oraz 
w/s oceny k o n flik tu  w WSI Radom. | 
Stanowisko prezvdium KK j e s t  tożoa-i 
me ze stanowiskiem Rektorów, Korni- | 
te tu  porozumiewawczego Stowarzyszeń 
Twórczych i  Naukowych, Towarzystwa | 
P opierania i  Krzewienia Nauki, nad­
zwyczajnego zjazdu OKPN szkół wyż­
szych NSZZ "Solidarność" z dnia 
22.11.81 r .  oraz KKK NZS.

Prezydium KK z sa ty sfak c ją  p rzy j­
muje fa k t jedności 1 d o jrz a ło śc i 
środowiska akademickiego i  łączy  г 
Waijzyo środowiskiem duże nadzie jo  
we wspólnej walce o demokratyzację 
życia w K raju.
Wasze ce le  eą częśc ią  ogólnospo­

łecznego i  ogólnozwiązkowego p ro - 
j gramu d z ia ła n ie  uchwalonego przez 
! i Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ 
"S o lidarność". Ce~e, k tó re  dotyczą 
m .in . stw orzenia warunków godnego, 
ludzkiego przetrw ania n a j tru d n ie j­

szeg o  ekonomicznie okresu, zapew­
n ie n ia  społeczeństwu k o n tro li  nad 
gospodarką i  środkami maśowej in fo r  
m aoji, zachowania s i ł y  i  n ie z a le ż ­
ności związku i  społeczeństwa eą na
Sewno nadrzędne i  p rio ry te tow e.

rzystępu jąc  do r e a l iz a c j i  uchwały 
(programowej Zjazdu obraliśm y pewną 
s tr a te g ię  postępowania i  n ie  ukrywa 
my obaw, że p rzeciągan ie  s ię  i  e s­
k a la c ja  k o n flik tu  w WSI Radom mote 
nam tę  s t r a te g ię  zak łó c ić .
(Zwracamy s ię  zatem do was e możliwi 
szybkie’ zaw ieszenie a k c ji  s tra jk o ­
wej. Szczególnie apelujemy o to  do 
studentów i  Ich  niezależnego z rz e -
.© 'зі£-рМ еЗ;с’ ] . ' і й п^ оЛ й ! ? ^ -
lo s  ustawy o szko ln ic tw ie wyższy* 
oraz pop iera jąo  d z ia ła n ia  mediасуj  , 
jne grupy Rektorów zobowiązujemy s ię  
p rzejąć

do bezpośredniego nadzoru i u c z e s t ­
nictwa w rozwiązywaniu k o n flik tu  w 
WSI Radom. Jednocześnie zapev.iiamy 
p rze d staw ic ie li s tra jku jącego  śro ­

dow iska akademickiego Radomia, że 
bronić Ich będziemy przed rep resja- 

imi wszelkiego typu, także tymi, 
'k tó re  wynikają ze specy fik i organi 
i zacJ1 pracy naukowo -  dydaktycznej 
1 Jako term in zawieszenia s tra jk u  
1 proponujemy czwartek 26.11.81 r ,  
[liczymy na zrozumienie i  dalsze 
wspólne d z ia ła n ie .
Gdańsk, dn. 24.11.81 r .

Za Prezydium KK 
NSZZ "Solidarność"

/ - /  Eugeniusz Szumiejko, c z ł .  
Pi-ez, d /s  Nauki, Kultury 1 Ośw.

W anelu tym, przygotowanym do 
, k o n su ltac ji 24.11, k tóry  nigdy 

n ie  s t a ł  s ię  oficjalnym  dokumen­
tem przedosta tn io  zdanie J e s t 
błędem drukarskim /n ie  naszej 
G azety !/. W trakc ie .,spo tkan ia  
przedstaw i c i e l i  KK S o lidarnośc i 
i  a„rajkujących studentów /odby­
ło  s ię  w przerw ie  obrad KKK NZS/ 
usta lono  n as tęn u jący . te k s t:

KOMUNIKAT
'  Dm.25.11.81 odbyło s ię  w godzinac! 
wieczornych wspólne spotkanie KKK i  
kon ferenc ji Uczelnianych Komitetów 
Strajkowych NZS z Prezydium KK NSZZ 
"S olidarność". Delegacja NZS oraz 
Prezydium KK NSZZ"Solidamość" są 
zgodne co do tego , że dalsze odwle­
kanie przez władze rozw iązania kon­
f l i k tu  w WSI Radom spowoduje konie- 
czn ść podjęcia wspólnych d z ia łań  
ze strony  NSZZ "Solidarność". NZ3 
oraz uznanych przez środowisko aka~ 
demickle organów przedstaw ic ie lsk im  
Gwarancje udzielone przez Prezydium 
KK NSZZ"Solidarność" oraz d z ia ła n ia  
pod ję te  przez konferencję rektorów  
szkół wyższych stw arzają szansę na 
reśygnację я okupacyjnego s tra jk u  
(bezterminowego na rzecz innych forta 
(p ro testu . Decyzja o te rm in ie  zmiany 
formy p ro te s tu  zos tan ie  pod ję ta  
przez NZS po a n a liz ie  sy tu a c ji  w 
środowisku akademicki*.
jZa delegację KKK NZS 
! / - /  Jarosław  Guzy 
j / - /  W.Wojnarowie*
! / - /  Zbigniew Rykowskl 
Za Prezydium KK NSZZ"Solidarnośó'' 
: / - /  Eugeniusz Szumiejko

125,11• O godz. U  rozpoczęło s ię  
spotkanie p rze d s taw ic ie li Ukb z ca­
ł e j  P o lsk i oraz KKK NZS, Zebranie 
odbyło a ię  na FW i  trw ało ok.12 go­
dzin . W częśc i inform acyjnej kor.fe- 
r e n c ji  powiadomiono o dalezynt toku 
prac nad projektem ustawy b azkolni 
ctwif wyższym i  sy tu a c ji  w WOSPoż., 
Przedo ъі і іс іе іе  KKK m ie li doat;p  u 
złożonego w S ejm . p ro jek tu  ustawy 
z J1 .0 6 .8 1 r . s tw i‘ zone» *e,popra-
■wk i m in is te r ia lne  rządowe/ 8t^___
bardzo . oeO ln lkow ę.jM  ..Darazo ^  «i г
tąpionb o opublikowanie całego ane 
ksu do ustawy w p ra s ie .
Długotrwała i
centrow ała s ię  —  -----
ktu w WSI Radom.oraz провоЬи konty-

W prowxoe
gorąca dyskusja kon—

» «Tlovnle- wokół k o n fli



Г Й Р 1 -Гfinuacj i a k c ji  p ro^estacy jne;}. i'o sa ­
il kończeniu pierw szej tu ry  obrad głos 
[[zabrał członek Prezydium KK l.'S^Z 
p o l l  darność E. Szumiejko . P rzedata- 
|w ił on "Apel do pracowników i  atude 
"ntów polakich szkół wyższych" oraz 
własną argumentację konieczności za­
w ieszenia a k c ji s tra jk o w e j. Wystą­
p ien ie  E, Szumiejki spowodowało 
wznowięnie merytorycznej dyskusji 
na temat WSI i  ca ło śc i p ro te s tu . 
Wyłoniono delegację , k tó ra  udała s ię  
do ho te lu  "Solec" na obrady Prezy- 

gdium KK NSZZ S o lidarność . Po spotka­
n iu  z władzami Związku i  Przewodni­
czącym L. Wałęsą.wydano wspólny ko­
munikat. Wyrażonb n ad z ie ję , iż  roz­
mowy Komisji Rektorów ze stronam i 
radomskiego k o n flik tu  mogą dać sza­
nsę zaw ieszenia bezterminowego s t r a ­
jku okupacyjnego oraz że decyzja o 
zmianie formy p ro te s tu  zos tan ie  pod­
ję ta  przez NZS.
Powrót d e leg ac ji otworzył dyskusję 
nad t r e ś c ią  uchwał konf.erencji. t e ­
ksty uchwał głoszą poparcie dla' 
s tra jku jących  w WSI, o k reś la ją  kom­
petencje KKK NZS i  OKS-ów do zawie­
szen ia lub zmiany formy a k c ji  p ro te ­
s ta c y jn e j. Decyzja taka może zostać^ 
pod ję ta  .przez KKK po k o n su lta c ji z 
przdstaw icielam i s tra jk u jąc y ch . Zo­
bowiązano także KKK do sprawowania 
pieczy nad dalszymi lèsam i projektu  
ustawy o szkoln ic tw ie wyższym. Wy-j 
rażono wdzięczność i  podziękowania 
d la  J .E . k s. Prymasa J .  Glempa i  
K onferencji Rektorów za angażowa- j 
n ie  swych w ielk ich  autorytetów  w I 
próby rozw iązania radomskiego k o n -!
£ ł ^ *  • /p s /  _

T rzeba sobie powiedzieć prewdę 
-  za ła tw ien ie sprawy radomskiej 

nie leży  w kompetencjach Rady Głó­
wnej NiSaW, K onferencji Rektorów, 
rządu czy sejmu. Mamy do czynieni*, 
z człowiekiem "dobrze podwiązanym' 
pod kogoś, komu zależy na zamęcie. 
Nie trzeb a  chyba wszystkiego dopo­
wiadać. Stąd wynika wniosek, że 
nasz s t r a jk  je s t  kw estią bardz ie j 
moralną niż- p o li tyczna. Wszyscy 
powinniśmy zdać sobie sprawę z 
naszej sy tu a c ji i każdy we w łas­
nym sumieniu u łożyć..
M anipulacja ze strony  człowieka 

utrzymującego Hebdę j e s t  niewąt­
pliw a. Swoim nakazom pozwala p lu ć . 
mu w twarz. Wygrywa na tym n ie  
zamęt a le  gwałtowne podziały 
wśród w szystkich lu d z i zaangażo- ] 
wanych w odnowę. Skutki tego mamy] 
już te j  chw ili /p a tr z  apel KK j 
S o lid a rn o śc i/. Ale widzieć musimyj
XQwnkfió m anipulację pochodzącą _ .
ze strony  przeciw nej. Wożorajeze 

/ wydarzenia /ККК NZS/ dokładnie to 
chyba tłumaczą. Znów następuje 
próba prowadzenia p o lity k i za 
plecami w szystkich, k tórzy  d la  
wygrania naszych postulatów  poś­
w ię c il i  swoje o so b is te  sprawy. 
Wszyscy postawiliśm y na s z a l i  coś 
ważnego, ktoś u s i łu je  to  zniwe­
czyć, załatw ić coś w ukryciu , wy­
korzystać nas. J e ż e l i  mu się  to  
uda, wtedy możemy mieć pewność, 
że nikomu n ie  wolno w ierzyć. Ktoś 
nam proponuje, byśmy s ię  zd a li 
s ię  na KK S o lid a rn o śc i. Chyba pa­
miętamy, jak zakończyła s ię  sp ra­
wa naszej ustawy, k tó re j z a ła t-  ( 
wienie gwarantowała nam S o lid a r­
ność po s tra jk ac h  /listopadowym 
na UW i  ogólnopolskim w lu tym /. | 
A inne sprawy, k tó re  KK p rz e ję ła , 
by zakończyć kon flik ty?  Wszystko ( 
leży  -  mamy spokojnie czekać i  
je szcze  coś do tego dodać? N ikt 
nam n ic  n ie  może zagwarantować. 
D latego stawiam wniosek; o s t r a j ­
ku decydować muszą wszyscy s t r a j ­
kujący s tu d en ci, n ie  zaś żadne 
c ia ła  wybierane i  powoływane w 
różny sposób.j paweł  Wroniszewaki

JAK W MARCU - i  c

PS. Wiem, że występuję również 
przeciw własny*-1 przyjaciołom , 
więc wbrew redakcyjnym zasadom 
podpisuję s ię .
Od red a k c ji: podzielamy poglądy 
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Od k ilk u  już dni s tra jk u ją  prak­
tyczn ie  wazyetkie warszawski» uczę 
ln ie  i  często  wśród studentów i  
n ic  ty lko wśród nich słychać komen­
ta rz e :  "Jak w Marsu” . Rzeczywiście, 
sporo je s t  wewnętrznych podobieństw 
do sy tu a c ji sprzed trzy n astu  1 jpół 
roku. Jak w Marcu -  ludność Warsza­
wy gromadzi s ię  na Placu P o lite c h - j 
n ik i /tssv. "Płhc Jedności Robotni- ' 
c z e j" / ,  aby słuchać komunikatów na­
dawanych przez studencki radiowęzeł 
lub  zająć a le  le k tu rą  plakatów ,któ­
re  -  jak wtedy -  g łoszą n ieufność 
do rządowych mass-mediów. Jak w Ha­
rcu  -  warszawiacy przynoszą kwiaty 
na bramę Uniwerka. Jak w Marcu «
-  dokarmiają nas i  zaopatru ją  w ty ­
toń , o k tó ry  było z re sz tą  wtedy ł a ­
tw ie j.

Cóż, i  mnie nasuwają 3ię często  
"marcowe"ckojarzeniaź ezczegóinie 
n a trę tn ie  od k ilk u d z ie s ięc iu  o s ta t­
nich godzin. Tyle ty lko , że dotyesą 
one zupełnie innego marca -  tego os 
ta tn ie g o , słynnego konfliktem  byd- ; 
goskim. I  wtedy i  d z iś  okres najwię 
kszego n ap ięc ia  spędziłem w jednym 
z centrów dyspozycyjnych a k c ji  pro­
te s ta c y jn e j : wówczas w gdańskim 
MKZ-cie, s ie d z ib ie  Krajowego Komi­
te tu  Strajkowego; te ra z  na warszaw­
skim U niw ersytecie.

0 dziwo, i  wtedy, i  dzió napotka­
łem poważne trudności w wypełnianiu 
swego dziennikarskiego obowiązku 
relacjonow ania tego, co Bię d z ie je .  
Przemożne w rażanie, że coś d z ie je  
s ię  poza mną i '  ludźmi, k tó rzy  teo ­
re ty czn ie  powinni "tym" kierować, 
zdominowało mnie pół roku temu i  
n ie  opuszcza d z i s ia j .

Urzędująca w Gdańsku połowa marco 
wego KKS n ie  decydowała o niczym i  
zdawała sob ie z tego sprawę. Każdy 
w iedzia ł, że " ju tro  Lechu pó jdz ie 
do te le w iz ji  i  s t r a jk  odwoła", zaś 
wszelkie próby otrzym ania z Warsza­
wy inform acji o przebiegu rozmów, 
jak też zwołania posiedzenia KKP 
n ie  dawały re z u l ta tu .  Prowadzeniem 
neg o c jac ji zajmowało s ię  k ilk u  eks­
pertów za aprobatą n ik łe j  częśc i 
grupy negocjacy jne j. Nagle z , TV do­

w iedzie liśm y  s ię ,  że postawiono nas 
przed faktem dokonanym.

A d z iś?  Odbywają ale różne spotka 
n ia , podejmuje eie wstępne u s ta le ­
n ia . wiadomo, że dużą in ic ja tyw ę wy 
kazują rek to rzy  i  Episkopat 1 chwa­
ła  Im za t a ,  .  _

и Kłopot w tym, że posiedzenia te  
lub negocjacje odbywają s ię  w spo­
sób częściowo lub całkow icie tajny.

, Rzadko udaje s ię  nam dowiedzieć, że 
I "coś" ma s ię  odbyć, jeszcze rzadziej 
uzyskać prawo przysłuchiw ania s ię  
obradom bądź otrzymać in fo rm acje c> 
przy ję tych  u s ta le n ia c h . jNawet Koml- 

rajkowy radom skiej WSI często 
n ie  wie n ic  o d z ia łan iach , k tó re  po 

i dejmujo s ię  w ce lu  rozw iązania kon- 
j f l l k tu  w t e j  szkole, że n ie  wspomnę
0 pracach nad ustawą. W t - n  spo- _ 

-rób społeczność^akademicka, s t r a j ­
kująca w obronie swoich podstawo­
wych in teresów  tr a o i  dostęp do ln -

1 form acji o tym, co rob i s ię  w ic h
' spraw ie, A skoro -tak -  jasne je s t ,  
że t r a c i  te ż  jakikolw iek wpływ na 
przebieg  wydarzeń.

Na marne poszły  marcowe doświad­
czenia -  wszyscy pamiętamy, jakim 
"sukcesem" zakończyła s ię  oprawa 
bydgoska i  jaką burzę wywołał try b  
pod jęcia d ecyzji z 30 marca. Nadal, 
zwycięża pogląd, że-"tłumowi" t r z e ­
ba pomóc, a le  poza jego plecam i! bo 
"tłum" sam sobie n ie  po radz i. Albo 
też  podejmie decyzję, k tó ra  wyda 
mu el* s łu szn a , a le  w rzeczyw istoś­
c i -  Nasi Pomocnicy wiedzą przecież 
le p ie j  -  zaprowadzi do ogólnonaro­
dowej t r a g e d i i .  Czy więc "NIC 0 HAS 
BEZ NAS” -  wciąż n ie  d z ia ła j  i  n ie  
w tym kra ju?

щ
ie  zam-|

i BARCIKDWSKi ha
& 5 .1 I .  odbyło s ię  w AUDiMAXie 
t k n i ę t e  zebranie p a r t i i .  Gościem 
był Knzir.ierz Barcikowski. W ponad 

(godzinnym przemówieniu omówił bwo-  
je  poglądy na sy tuację  w k re ju . Us- 

jn a ł ,  że w toku kryzysu p a r t ia  dowio 
; d ła  dużej c ie rp liw o śc i i  że p o tra­
f i ł a  tego dokona- dzięk i świadomo­

ś c i  celów i s y tu a c j i .  Następnie mó*
! ca p rzedstaw ił własną ocenę oczeki­
wań społecznych. Jako podstawę wyafe 
t t l ł :  B tab llizn o ję  rynku, ?.wi.'kozer* 
poczucia bezpieczeństw a, stworzenie 
n ad z ie j!  na lenazą pszyszłośó . Dal 
sza część przenówLenia Barcikowski 
pośw ięcił in ic ja ty w ie  p a r t i i  d ia  
urzezw vcioienia k ryzysu .S <u vyć na 
.temu FRONT POROZUMIENIA NARODOWEGO, 

i do te j  p ropzycji / I  do następnych 
in ic ja tyw  p a r t i i /  wszyscy będą oię 

I m usieli ustosunkować i  p a r t ia  będzie 
j to  ocen iać, "Obocnio zbieramy kan- 
I dydatów do grupy in ic ja tyw nej Rady 
j Porozumienia Narodowego" -  powiedzl 
a ł  Barcikowa i: i -  następn ie  omówił dc 
ład  p o lity cz n y -’ p a r t i a ,  K ośció ł, Sc 

j l id a rn o ść . S tw ie rd z ił, że Kościół 
j d z ia ła  na rzecz uspokojenia nnotro 

Jów, podejmuje d z ia ła n ia  modiaoyjne 
Wskazał też  na zjawisko a k c ep tac ji 
socjalizm u przez Kościół i  na pre­
te n s je  K ościoła do p a r t i i  o zbyt ma 
łą  prężność. Onawiająo po litykę "So 
lid a rn o śe i"  mówca s tw lo rd z ił ,  żu pre 
blera d z ia ła ln o śc i konstruktyvrnej 
Związku wynika z trudności w zacha- 
mowaniu f a l i  negacji.Omawiając dwa 
nurty  w ło n ie  "S o lidarności" Barcik 
kowrkl p rzedstaw ił celo  obcych cen­
trów politycznych co do rozwoju sy­
tu a c j i  w Гоіосе /1 -  w ojna,2т nowolr- 
na r e a l iz a c ja  celów /. PrzędątawUT 
też swoje obawy co do r e a l iz a c j i  ob 
cych celów uoiitycznych na te ra n ia  
naszego k ra ju , widząc w tym prostą  
konsekwencję naszych problemów z n i 
za leżnośc ią  państwa.

Kończąc Barcikowski omówił zada­
n ia  p a r t i i  /zlikw idow anie w roęiej 
propagandy, wygaszenie strajków , 
wepółpraca w duchu reformy gosnodm 
c z e j/  i  wskazał i s tn ie ją c e  punkty 
zapalne /k o n f l ik t  z RI"Solidarność5 
szkolny s t r a jk  lubelski,akoja"w ypro 
wadzania" KZ p a r t i i  z zakładów p ra ­
cy/ ,

Uderzyło, że mówca n ie  porueza w 
ogóle problemu B trajku studenckiego 

jDopiero odczytanie l i s t u  57 studen 
1tów z propozycją spo tkania ze o tra j  
kującymi odblokowało tem at. Przewi­
ja ł  s ię  on w d y sk u s ji,k tó ra  by ła I I  
częśc ią  zeb ran ia .

W pierw szej części dyskusji padły 
jn .in . py tan ia ,ozy  Barcikowski n ie 
widzi społecznej potrzeby demokraty 
z a c ji  ży c ia ; dlaczego s t r a jk i  trwa­
ją  tak długo: Jak mówca w idzi samo­
rządność, Gość u zn a ł,że  i a tn ie je  po 
trze b a  dem okratyzacji,długość e t r a j  
ków J e s t spowodowana tym,że p a r t ia  
widzi w zmęczeniu s tra jk u jąc y ch  broń 
łamiącą zam iast użycia s i ł y  /teg o  
n ie  chce z ro b ić / .  Słowa "nloch e to - 
ją  i  czeka ją , aż dojdą do wniosku, 
że wystarczy" zabrzm iały bardzo ak«

I tu a ln ie .  O kreśla jąc  ideę samorządu 
Barcikoweki podał d e f in ic ję ,ż e  "oa- 

Imorząd je e t  to  w spółudział lu d z i w 
zarządzaniu".

I C złonkini POP Y/ydz. Chemii oaczy- 
|ta ła  ośv/iadcżenie k ilk u n astu  swoich 
(współtowarzyszy, w którym obw iniają 
Ioni "Solidam ooc^NZS i  Senat UW o 
Ifak t e tra jk u  na uczelmi i  zw róciła 
!elę z pytaniem o postępy w ргосевіе 
ila ic y z a c ji pańotwa. Mó"ca uznał te  
Ipontąpy za znaczne, widząc w pub lics 
|nych mezach akty  p o lity czn e .
I 'Również w d rug ie j częśc i dyokueji 
łwiększość głonów była polem iczna. 
•Jeden z dyskutantów s tw ie rd z i ł ,  że 
w idzi śmieszność s tw ie rd z e n ia :” par 
t i a  okazała c ie rp liw o ść” i  dodał że 
to rac ze j epołeczeńetwo J e s t  o le r -  
pliw e. Padły py tan ia  o eprawę WSI. 
Wiele ołów poświęcono k ry tce  propa< 
gandy /  Jeden z dyskutantów uznał 
w ystąp ien ia Urbana w TV za ośmieszaj 
Ją c e /.  Padło py tan ie o wybory do 
Rad Narodowych. ,



Mówiąc o Radomiu Barcikowski otwi" 
e r d s i ł ,  że j e s t  to  przypadek p o lity  
czny i  że inne.rozwiązywanie k o n fli 
ktu spowodowałoby powstanie nowej 
reguły: kto ma s i ł ę - te n  ma rac ję .P o  
dał też do wiadomości,że Urban nie 
b idz ie  d łużej występował w TV, Kcme 
n tu jąc  problem wyborów mówca otwier, 
d z i ł .ż e  interesem  każdej p a r t i i  jest, 
wybory wygrać. Dysonansem zabrzmia-| 
ło  w te j części dyskusji w ystąpie­
n ie  delega ta  I n c t ,F i lo z o f i i ,  k tó ry  
uznał, że H5JS J e s t an typarty jny /bo  
za drzwiami sprzedaje znaczki z n a -‘ 
pisem "Kocham Związek R adzieck i"/ i  
s tw ie rd z ił,ż o  na UW is tn ie j ą  s i ły  
m anipulujące studentam i pierwszych 
l a t  studiów. Dyskutant zadał też  py 
ta n ie ,  Jak długo b ęd z ie .trw a ł stude 
ncki s t r a jk .  Odpowiedź b rzm iała :"aż 
go n ic  z a ła tw ic ie . Wasza szkoła-wrsz1 
s t r a jk ,"  Na py tan ie o ewentualność 
spotkania ze strajku jącym i Barcików 
ski odpow iedział:"N ie,chcę mieć k ia  
równy p o lity cz n ie  dzień". Uznał, że 
i s tn ie je  taka możliwość po s tr a jk u .  

Spotkanie^trw ało 4,5 godz. j

[Co nàs 
i satysfakcjonuje
Wcingu m iesiąca p ro f, Hebda s t a ł  

s ię  główną p o stac ią  wydarzeń w 
, P o lsce . Już podezae s tra jk u  genera 

lnego w woj. Zielonogórskim krzyc» 
no, że s ta n ą ł ca ły  reg ion  przez je  
dnego dyrek to ra . W tym przypadku 

1 propaganda środków masowego przeka 
I zu zadaje py tan ie , jak  mogli s tu -  
I denci sparaliżować życie wyższych 
I uczeln i żądając wyrzucenia jakieges 
! re k to ra . Radio, TV, gazety uznały, 
i*iż strajkujem y w sprawie personal- 
! nej d la  podsycenia atm osfery napię 

e ta  w kraju** Dla przypomnienia, 
przyczyną k o n flik tu  środowiska aka «■ 
demickiego nie je s t  p ro f. Hebda. 5 

i Nie in te re su je  on nas ani jako czi> ‘ 
wiek, naukowiec czy pedagog. Pro­
test, spowodowała decyzja m in is tra , 
k tó ry  oszukał rektorów i wbrew Ich 
o p in ii mianował w lis to p a d z ie  rek ­
torem p ro f. Hebdę. Zlekceważył w 
ten snooób n ie ty lko  rektorów a le  
toż odnowę s tru k tu r  życia akadernt- 
cklego, k tó re j odbiciem je s t  nowy 

I p ro jek t ustawy o szko ln ic tw ie wyż­
szym. Studenci s t r a jk u ją  n ie w lmii 
partykularnych interesów  prowincjo 
nalnej u cz e ln i, n ie  o Jednego czło 
wieka, a le  o sprawy bardzo is to tn e  

: d la  przyszłego funkcjonowania szkól 
wyższych. W k o n f lik t radomski uwik 
łane s'i również loka lne in te resy  
WSI, a le  nie można staw iać ich na 
pierwszym m iejscu . Dlatego też  od 
stanow iska s tra jk u jący ch  w Radomiu 
za leży , czy nasz s t r a jk  sp e łn i swo 
Jo zadanie. Kompromis o siągn ię ty  w 
drodze n egocjacji może zała tw ić ini 
tereny  miejscowe, a le  n ie  o to  prai 
c ięż  nam chodzi. Warto przypomnieć I 
uprawę porozumieniu łódzkiego. Po I 
Jogo podpinaniu wygasły w szystkie 
s t r a jk i  w k ra ju ,  ociaż w iększości 

z nas n ie  zadowoliły Jego postano­
w ien ia . Radom J e s t konsekwencją na­
sz e j niekonsekwencji w lutym. Aby 
dwa razy n ie  powtarzać tego oamegt 
b łędu , zastanówmy s ię  te ra z  co nas 
sa ty sfakc jonu je  by ząkończyć akcję 
p ro te s ta c y jn ą ; J e ż e l i  w ystarczą nam 
gwarancje KK NSZZ S o lid arn o ść , szko 
da, że dopiero po tak  długim czas ie  
/m iesiąc w Radomiu, dwa tygodnie na 
UW/ Btudenci ie  u zy sk a li. Nie w tym 
rze cz , by wyjść ze s tra jk u  z twarzą 
S atysfakcjonu je nas Jedynie autono­
mia u cz e ln i -  i  to  w p rak tyce; Jeże; 
l i  po raz drugi przerwiemy s t r a jk  
n ie  osiągnowszy żadnych konkretów, 
to  słuszność będą m ie li c i ,  k tórzy  
tw ierdzą, że jesteśm y niepoważni i  
samowolnie przyznaliśmy sobie u rlop  
d la  zabawy \  z le n is tw a ;1 1

dp

PO.ГІ w Wyższej O fice rsk ie j S zk o lić  
Pożarniczej odbył się  wiec studen­
c k i ,  na k tó r  ma zebrani żąd ali aby 
nowa ustawa o szkoln ic tw ie wyższym 
dotyczyła także ich u c z e ln i. Postu­
lowany p ro jek t U3tawy o sz k o ln ic t­
wie wojskowym i  MSW dyskryminuje j 
WOSPoż. Studenci s ta ją  s ię  podlegli; 
rozkazom MSW w takim samym stopniu  j 
jak  słuchacze szkół m ilicy jnych . | 
Warto dodać, iż  poprzednie przep isy
0 szkoln ic tw ie w żożym obejmowały 
WOSPoż. Żądania studenckie spo tkały  
S ię zo zdecydowanym sprzeciwem ko­
mendanta i  władz u c z e ln i. 25. 1 1 .
DTV wymienił WOSPoż. jako Jedna z 2 
n ie s tra jk u jac y ch  u eże ln i ’Warszawy. I 
Równocześnie fca ta b lic y  inform acyj­
nej SZSP pojaw ił s ię  te le x  nyęnowa-; 
ny przez RU SZSP P o l i t .  Poznańskiej! 

jwzywający do s tra jk u  "w imię jedno-j 
śc i środowiska akademickiego" . | 
74. 1 1 . o godz. 20 m iał odbyć s i ę __
następny wiec. 0 18. komendant szko 
ły  i  jednocześnie sz e f  w arszaw skiej1 
ORMO za rząd z ił podwyższoną gotowość 
kadry o f ic e rs k ie j .  Budynek zainknię-. 

j to .  W stosunku do studentów będą­
cych w gmachu użyto przemocy f iz y -  

jcznej a nawet grożono b ron ią .
1 Część kadry lin iow ej szkoły była 
j pod wpływem alkoholu . Gdy przed
aekolą' zeb ra ła  s ię  duża gropa s łu ­
chaczy za ję to  barak przy WOSPoż 
wykorzystywany do celów dydaktycz­
nych. Ok.20.30 na te re n  szkoły 
p rzybyli p rzed staw ic ie le  NSZZ S o li­
darność /krajow a sekcja  pożarn icza/ 
ZR Mazowsze, KKK NZS i  RN SZSP. 
Bramy budynku otworzono. Wiec bez 
udzia łu  gości uchw alił 3t r a jk  oku­
pacyjny podpisując s ię  pod ogólno­

p o lsk im i postu latam i a także wysu­
wając własne:

|1 . Wprowadzić poprawkę do p ro jek tu  
!ustawy oszkolnictw ie wyższym / do 
a r t .  5 pkt1 dodać- n ie  dotyczy W03P/j 
2 . Wyciągnąć konsekwekcje w s to su -  j 
nlcu do osób stosu jących  przemoc 
fizyczną oraz osób, k tó re  o tym 

]zdecydowały.
! 3. Przybycie na uczeln ię kom isji 
i MSW, MSzwlT i  Komendy Głównej S tra ­
ży Pożarnej w celu  podjęcia rozmów.; 
4. Bezpieczeństwo d la s tra jku jących

Z niedzieli na poniedzia łek  "na mia- 
ato" ruszy ły  ekipy studentów z a j­

mujące s ię  akcją plakatową, prowa­
dzoną przez Region Mazowsze.Brało w 
n ie j u d z ia ł 50 Vtudentów SGGW i po­
nad 50 z P o lite c h n ik i . Celem akc ji | 
była walka o dostęp "S o lidarności" ' 
do środków masowego przekazu. Pano­
wie m ilic ja n c i n ie zapomnieli o ko­
legach . Reguł a rn ie  ich spisywano, 
doprowadzano na kom isaria ty , gdzie 
opędzał i  po 1,5 h. Po wyjściu kon­
tynuowali ak c ję , krótko po jd j żako 
ńczeniu do pracy zabrał i się  pano-*.' 
wie w charakterystycznych szarych t 
kombinezonach, próbowali zmyć izd rn  
pać wszystko.
Region Mazowsze wyrażał się  z w ie l­
kim uznaniem o a k c ji  plakatowej Btu 
dentów. _  ____________________

gazem
Jtudentóiu__ Г
lyczoraj /2 5 .1 1 ./  M ilic ja  Obywatel­
s k a  zatrzym ała w K oszalin ie 5 s tu  
lentów W SI.rozlepiających p lak a ty , 
iładza uży ła gazu duszącego i  p rz e - | 
юсу f iz y c z n e j. W re z u lta c ie  jeden ; 
ie studentów skorzystać musiał z po- 
юсу Ciiirurga.

-------------- * _ * . _ * ____

Kiedy wracam z chmur 
mówisz mi że 
znów k o t(

‘na cz te ry  łapy

ГЧгіз Hebda ju tro  znów Rybicki" pl 
LS'::\t. te j  t r e c c i  chc ia ł zachować n 
pą- ię tk ; rtm nnc :iego s tra jk u  jOkB* 
rek to r  U" Zygrtunt Rybicki. Ui e tite t 

I orz.' zrywaniu p lakat s ię  podarł, a 
zdenorwewany erb re k to r , obecnie 

‘ wysoki urzędnik p a rs t owy* rozpacz 
ą l se rię  pytań »k iozo,.-anyth do "br. 
mV.чгіѵ" Uzy to  oni v7ToTT::<t, k tó  to 
Je s t vbicki lub Hebda* Czy w i oazą 
co tacy mogą zrobić? .i en te  ty  Hbra 
mkarae" m ilc z e li , to te /. n \ to  pyto 
n ia  eks rek to r będzie musiał odpo- 
wiCfdzieó sobie sam. Wszystko to  by 
loby tylko wesołą h is to ry jk ą , gdy­
by nie fak t r 'snącego  n ap ięc ia , V.łi 
гэ ta: io występki o a rek to ra  mogą 
ty lko  n iepotrzebnie Dodoycaó,

[D Z IĘ K U JE M Y  ~
SP."U niw ęrsitas" zobowiązała się
zwiększyć dostawy i  asortym ent I 

artykółów spożywczych', przedłużyć 
czas pracy bufetów w obiektach oloH 
powanych, oraz zakupić d la  s tra jk u - 
« W ch  studentów owoców za kwoto 50 
ty s .z ł .

JiST A U JA  “
tjn taw a gotowa 11.06.(TTr. Już. po 5 
j^m iesiącach  J e s t w komisji oejmo- 
jwej, Obiecanki, rozpoczęcia nowego 
jroiu akademickiego z nową ustawą, 
{okazały s ię  bajką d la  grzecznych dżi 
jęc i. Teroz zaś po trzy d z ie s tu  dnia­
ch s tra jk u  w Radomiu, k tóry  był oku 
itkim gry na zwłokę z projektem i po 
około dwutygodniowych akcjach proto 
stacy jnych  środowisk akademickich 
ioałego k ra ju , obiecuje nie nam, że 
już od przyszłego semestru мату się  
{uczyć samorządnie i  n ie za leż n ie . 
Według w szelkich jednak znaków, r a ­
czej na ziemi n iż  na n ieb ie  do cza- 
ifiu uchwalenia nowej ustawy ulegnie 
łona dość zasadniczym zmianom, Społc 
Iczny p ro jek t Komisji Kodyfikacyjnej 
'będący wynikiem k ilkum iesięcznej dy 
Jakucji zos tan ie  ponownie poddany do 
głębnej a n a liz ie  /uwagi RM / .  Dal­
sze kompromisowe roz.wiazania mogą 
jjuż tylko polegać na w zroście kom- 
jpetencji MNSzWiT /co  zapewni mu (in­
n i i s t n ie n i a / ,  jednocześnie zay na 
[ograniczeniu autonomii u c z e ln i. To 
Ifakt, że nei3ze stanov/isko pop iera ją  
jce nową ustaw; może się- wydać n ie lu  
[dzkie d la  pracowników m in is te rs twa. 
jGdzież to  oni będą m usieli szukać 
Ichleba, gdy ograniczona zos tan ie  
{ilość etatów w Ich dotychczasowym 
m iejscu pracy. Według nowych zasad 
m inisterstw o zajmować by n i, miało 
tylko nadzorem, s ta ty s ty k ą  .1 koordy 
nacją podporządkowanych sobie uczel 
ini. Aio przecież w p lan ie reformy 
gospodarczej mamy likw idację lub tą  
leżenie wielu zjednoczeń.Trzeba osz­
czędzać , N ikt chyba nie powie, że na 
jeże szkolnictw o ma za dużo pieniądz; 
Należy zadać noble py tan ie , skąd Je 
b rać . Na czym można oszczędzić, co 
ograniczyć, komu podziękować ;a zbę­
dną pomoc, z kim nawiążą* bezpośre­
dn ie kontakty bez zbędnych pośredni 
ków. I w końcu tfależy też parni t-ić, 
Iże skoro odnowa, reform a, samorząd­
ność i t d . ,  to p rzecież te  przemiany 
muszĄ też dotyczyć środowiska nkade 
miekiego. Można chyba raczej powie­
dzieć , że tu  powinny powstawać 1 tu 
Wchodzić w życie w cześniej, odważ­
n i e j ,  konsekw entniej. t

Być wolnym z łu sk i -  
-  J e s t ty lko kontynuacją n iew oli.
Niewolnikiem Je s t ty lko  ten , 

kto się  z tym zgadza.
Ludwik H irszfe ld
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Od dwóch dni J.M. Rektor AW? zna j­
duje s ię  w s z s i ta lu .  Rozpoznanie 

lekarsk-io mówi o e tan ie  pozawalovyra 
Nieobecność p ro f. Ulatowsklego u tru  
d n iła  trochę współpracę KS-u z gru 
ną negocjacyjny Senatu, do k tó re j 
Rektor n a leż a ł.
KS —Л./F otrzymał pełne votua zaufan i 
na przedwczorajszym v/iecu ogólnyn. 
Vfiec przekazał Komitetowi prawo zmia 
ny foray p ro te s tu , jak również p ra­
wy decydowania o zakończeniu a t r a j - ' 
ku. Na AWF s tra jk u je  420 osób. Cały 
czac prowadzony je s t  ko lportaż info  
ji-rnacji na te re n ie  Ż oliborza . Miesz­
kańcy d z ie ln icy  pomagają studentom 
d osta rcza jąc  żywhońcl, pap ierosy , 
lekarstw a. Al/P serdecznie dz ięku je .

ChAT
Chrześcijańska Akademia Teologiczni 

też  s tra jk u je !  Być może nikomu nią 
n ie mówi ta  nazwa, ponieważ nie jerb 
to  znana U czelnia. Mieści s ię  ona 
ha u l .  Miodowej, i s tn ie je  od 1953r. 
fStuduije ok. 130 osób, a do s tra jk u  
p rzy stąp iło  25 osób /prawlo20,V• 
iygląda to  naprawdę wesoło, a le  sp­
rawa jo ot naprawdę w ielka, ^ais t.n ia  
precedens. Grupka lu d z i , k tó ra  s t a ­
ra ła  j i ę  coś robió w reszcie wygrała 
j t r a jk  z o s ta ł proklamowany przez 
12S, a le  wśród uczestników je s t  prze 
tró j społeczności te j  ucze ln i /h a ­
ze Ѣ SZSP/.__ . ____;........

ATK.
C tra jk u je  230 studentów. Na uczéln 
Oodbył się. ciekawy wykład k s. d r , 
Jerzego Bajdy na temat "Teologia 
s tra jk u " . "Teologia s t r a jk u ,  to me­
toda oporu wobec układu s i ł  śm ierci 
Zburzyliśmy człowieka. Społeczeństw 
po lsk ie odczłowieczyliśmy z godność 
lu d z k ie j . S tra jk  powinien byo walką 
o jego godność, W polskim k o n flik ­
c ie  zauważany nową pstaó s tr a jk u .  
Nawiązujemy do autentycznych warto­
ś c i  ch rześc ijań sk ich . N astraszan ie , 
poniżanie , wypychanie z ra d ia , te le  
w iz ji, prasy przenosimy na d z ia ła n i 
bezpośrednie. H is to r ia  otworzyła 
nam narodowe rek o lek cje . Trzeba wy- 
:orzystać czas, by n ie  daó s ię  zagu 
iić ."  Wczoraj AWF z a p ro s ił studen- 
ów ATK na wspólną modlitwę wieczór 
ią. S tudenci zaproponowali swoją po 

^óc srtajkującym  na WOSP, Na p ią tek  
[zapowiedziała wizytę na uczeln i t e ­
le w iz ja  francuska. Zaplanowane je s t  
ipotkanie z J .  Andrzejewskim,

AMiFC

PW

а д а
p4.11. -  pocLodzenie Komitetu ó tr :  
#jkowego. Zdecydowano s ię  kontynu-

25.11 UKS zeb ra ł się  wyjątkowo o g 
10.00, aby przygotować stanowisko 

LJW na obrady ККХ NZS i  UKS-ęw. **ad- 
nego konstruktywnego stanowiska n ie 
u sta lono . S tw ierdzono,że ws.zakończ 
n ia  s tra jk u  decydującym będzie zda­
nie AKS, uzależnione od s topn ia  re ­
a l iz a c j i  postu latów . Po raz kolejny 
rozważano sprawę SZSP. O sta teczn ie 
na podstawie dawno przegłosowanej 
uchwały postanowione zwrócić s ię  do 
Rektora o pośrednictwo, przedstaw ia 
jąc JM l i s t ę  wykroczeń dzia łaczy  
3ZSP przeciwko" regulaminowi strajco-
wemu. ___________________ ____

0 4  .bm. wiet: studentów w AMii'Ò zade 
decydował o podjęciu biernego s t r a ­
jku okupacyjnego. Na ok,570 studen­
tów dziennych do s tra jk u  przystąpiło 
o k .140. S tudenci u zy sk ali poparcie 
Rektora i  uczeln iane j "Solidarnoścfl 
POP PZPR natom iast rozpowszechnia 
apel "RODACY! STRAJKAMf NIE URATUJE 
MY 03CZYZNY". S tudenci*organizują 
żywność we własnym za k re s ie . Zaopa­
trywani 3ą też  przez b u fe t u cze ln ia  
ny. Dziś będzie odprawiona msza 
przez ks.M aja. Przed każdym p o s i ł ­
kiem studenci odmawiają modlitwę.

z kraju
r y  całego k ra ju  napływają wcia.ż no- 
£ -1 wc inform acje o s tra jk ac h  i  akc­
jach o ro tec tacy jnych . J e s t  ich  tak 
dużo.,że n ie  jesteśm y w s ta n ie  podać
0 nich, p e łn e j , choćby lakonicznej in  
fo rm acji. Wszystkich pominiętych
prZ6pri\SZ£liny«

KRAKOW -  Zarząd Regionu z a le c i ł  
KZ-ош wyższych uozplni przeprowadzę 
n ie 2-dniowego s tra jk u  okupacyjnego 
w dn.26-27.11. Apel pod ję ła  AGH,pro 
klamując od 26.11 gotowość “s'x,r"aok!ovn
1 s t r a jk  okupacyjny 50 członków "So 
lld a rn o śc i"  w dn .26-27.11*

RZESZÓW -  WKS NSZZ R I"so lidarność1 
w swoim oświadczeniu poparł akcję 
strajkową studentów. . __

24.11 -  o s ta tn i proponowany przez 
OXPN term in ogólnoakademlckiej akpji 
s tra jk o w e j. Do s tra jk u  p rzy s tą p iły  
Ak.Ekonomiczna i  Ak.Medyczna z Kato 
wic, F i l i a  P o lite ch n ik i Lądzkiej w 
B ie lsk u -B ia łe j, WSP ż K ielc i  PWSSP 
z Łodzi; ______ !------  -------

SGGW
# K 3  SGGW wydał C ćw iadcznio  w 
którym czytam y»"D ziałania podej­
mowane przez pojedyńozyoh nau­
c z y c ie l i  •akademiokioh, mająoe na 
c e lu  ro z b ic ie  a k o ji  p ro te s ta c y j­
n e j ,  stanow ią zaprzeczenie de­
k la r a c j i  popcujoia ,
p rzez Senat * dn . 16.11 Johwale* 

® N a spotkaniu  z J.M.Rekfcor SGGW 
S.J.Radomską członkowie КЗ po t­
w ie r d z i l i ,  że n ie  przew idują 
zmiany formy s tr a jk u  i  w p e łn i 
z d a ją 'so b ie  sprawy, że powetało 
w tym o k res ie  z a le g ło śc i będzie 
trze b a  od rob ić . Przew iduje s ię  
prowadzenie jedyn ie  za jęć  labo­
ra to ry jn y c h  o o narak terze  «ozo­
nowym, k tórych  odrobien ie w
i rzy śz ło śo i będzie niemożliwe*

>Wczoraj odbyło e ię  ko le jno  
spo tkanie z Komisją KZ S o lid o r-  
nośo i SGGW d /e  Dydaktyki poś- 
więoone programowi studiów*

A]a P o lite ch n ic e  bez zmian. 3700 1 
l« s tra jk u ją cy c h  oczekiwało wczoraj 
na wyniki ko n feren c ji UKS-ów całego 
k raju  i  KKK. Jedynym wydziałem,gdzie 
SZSP o f ic ja ln ie  p rzy łączy ło  s ię  do 
bezterminowego s tra jk u ,p o z o s ta je  МЕЦ 
Natomiast przew.RW SZSP Chemii oddał 
w poniedzia łek  legitym ację i  przy łą 
czył s ię  d.j s tra jk u .
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Z 1п ч 
Ha zimę
koń położył głowę 
w n ian ie
Na choince 
w ici św ia t
Przy zielonym s to lik u  
przy maleńkim 
płyn ie czas

Marek Sławomir Kowalski
&

r i .ospoczęła
Р#С Х Т Л '*£й1?!“

<gr kawa UW. ko* 
O norty z je j  

ГЛ kasownikiem 
Mdo nabycia * 

n s ty tu c ie  
l i a to r i i  poi 

Odpowiedz! 
n.lny Paweł 
Soloch.

г \ш №
* STr A3K4v Ą u
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JARUZELSKI
Jedenaście p ię te r  
przebiega
z p ię t r a  na p ię tro  
czy Ja ru z e lsk i 
użyje broni c ię ż k ie j ,  
czy słów lekk ich

Jak i my 
svfoje wi

To Już dobrze

Ten Ja ru z e lsk i ma twarz 
nlemożliwo

Wszyscy kręcą nię przy telew izorze 
latamy do sąsiadów 

to samo

Na trzecim  
u doktorostwa 

to  samo

Na piątym też 
i pewnie 
w całym k ra ju  
Ja ru z e lsk i 
jc e t  Jaruzelskim

I to  w b ia ły  dzień 
to  o ię n ie  m ieści 

w te le w iz irz e  
Skąd my to  znamy 

znikąd

J odnak 
n ie  wierzymy 
przyciemniamy 
rozjaśniam y

Ja ru z e lsk i takljsam  
bez zmiany 
z dystynkcjami

Rnz przyciemniony 
raz rozjaśn iony

I z twarzą 
do паз 
k tó re j mu , 
n ik t 1
n ie  n ap isa ł

Karakulska 
patrzy
patrzy  ' '

• w ypaliła
na wygląd 1
jak s ię  patrzy  
sprzed wojijy 
z  ostrogam i

Padamy na kanapę 
zupełn ie załamani

Je rzy  Harasymowicz ‘ 
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